
W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  dn. 1 1 .  K w ie tn ia .  —  Naj.  P a n  z a m ia n o w a ł  pod  d n iem  5  

K w ie t n ia  r. b. na p i e r w s z y  se jm  p o ł ą c z o n y  m arsza łk a  se jm u  p r o w i n c y i  reń­
s k i e j ,  k s ięc ia  S o lm s -H o h e n s o lm s -L ic h ,  m a rsza łk iem  s tan u  k s i ą ż ą t ,  h r a b ió w  

i p a n ó w ,  i b y ł e g o  m inis tra  s ta n u  hra b ieg o  A r n im  —  B o i t z e n b u r g ,  j e g o  z a ­
s tę p c ą  , m arsza łk a  z a ś  se jm u  p r o w i n c y i  b ran d en b ur gsk ie j  A d o lfa  R o c h o w  

z e  S t i i l p e ,  m arsza łk iem  z g r o m a d z e n ia  d e p u t o w a n y c h  z stanu r y c e r s k ie g o ,  

m iast  i g m in  w i e j s k i c h , i j e g o  z a s tę p c ą  m arsza łk a  se jm u  p r o w i n c y i  sask ie j ,  
h r a b ie g o  Z e c h -B u r k e r s r o d e ,  m inis tra  zaś  s ta n u  B o d e l s c h w in g h  koin issarzein  

s e jm u  p o łą c z o n e g o .

D z iś  o t w o r z o n y m  z o s ta ł  p i e r w s z y  se jm  p o ł ą c z o n y  w e d ł u g  program atu  

w  czorajsze j  g a z e c ie  naszej  z a m ie s z c z o n e g o .
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

K r ó l e s t w o  P o l sk ie .
G azeta  w r o c ł a w s k a  d o n o s i  co n a s t ę p u je :  W  S u w a ł k a c h  na d n iu  2 7 .  

L u t e g o  b ież .  r. m iano  w i d o w i s k o , k tór e  p r z y p o m in a ło  p r o h ib ic y jn y  s y s t e m  

c e ln y  N a p o le o n a  p r z e c i w  A n g l i i .  S p a l o n o  b o w ie m  3 0 0 0  f u n t ó w  h er b a ty  

na  k o ń sk ie m  t a r g o w i s k u ,  k tó r ą  r ó żn e in i  c z a s y  p o o d b ie r a n o  p r z e m y c a r z o m .  
Od s ł a w n e g o  ś le d z tw a  na l in iach g r a n ic z n y c h  w y s z ł o  r o z p o r z ą d z e n i e ,  że  
herbata  do R o s s y i  p r z e m y c a n a ,  n ie  ma b y ć  p u b lic z n ie  s p r z e d a w a n ą ,  lecz  

d o  P e te r sb u r g a  o d s y ł a n ą ,  g d z ie  z o s ta n ie  sp a lo n ą .  P o d o b n y  śr o d e k  p r z e ­
c i w  p r z e m y c a n iu  z o s ta ł  także  u ż y t y m  w  P o ls c e .  K up cy  a n g ie l s c y  h a n d lu ­
j ą c y  h e r b a t ą ,  m ało  so b ie  z  teg o  r o b i ą ,  bo im  c h o d z i  g ł ó w n i e  o  to ,  ż e b y  

m ie ć  w ie lk i  o d b y t ,  to  zaś  j e s t  im ca łk iem  r z e c z ą  o b o j ę t n ą ,  c z y  s ię  herbata  

w  w o d z i e  c z y  też  w  o g n iu  k o n su m u je .

R o s s y a.
P e t e r s b u r g ,  d. 3 .  K w ie tn ia .  — C esarz  z  lekk iej  s ła b o ś c i  p r z y s z e d ł  

d o  z u p e łn e g o  z d r o w ia .  S p o d z i e w a m y  s ię  tu od  Chana z C h i w y  p os ła  P iasa  

M u h a m m e d a  i M i s k i p a ,  k tó r e g o  orszak  b ę d z ie ,  s i ę  sk ład a ł  z cz terech  in n y c h  

u r z ę d n ik ó w .  Z  n iż s z e g o  N o w o g r o d u  o t r z y m a l i ś m y  w i a d o m o ś c i ,  o w ie lk ich  

n ad se łk ach  z ł o t a ,  co p o d  z a s ło n ą  w o j s k o w ą  są  p r o w a d z o n e  do P eter sb u rga .

F r a n c y a.
P a r y ż ,  dn. 7 .  K w ie tn ia .  — N a p o s ie d z e n iu  w c z o r a js z e in  i z b y  p a r ó w  

u ż a la n o  s ię  z  p o w o d u  z ł e g o  o b c h o d zen ia  s ię  z p o l i ty c z n y m i  zb ieg a m i h isz -  

p a ń s k ie m i ,  w  sk u tek  p o d a n e g o  osk arżen ia  p r z e z  j e n e r a ł ó w  h isz p a ń s k ic h  

B a n so  i S o b r e v i a s ,  k t ó r y c h  o s a d z o n o  w  fo r te cy .  D u b o u c h a g e ,  a s z c z e g ó l ­

niej M o n ta lem b ert  s k a r ż y l i  s ię  na z łe  o b ch o d z e n ie  s ię  z  p o l i t y c z n y m i  zb iegam i,  
c o  w c a le  n ie  p r z y n o s i  z a s z c z y t u  fa n c u s k iem u  r z ą d o w i ,  a n a d z w y c z a j  razi 

w  p o r ó w n a n iu  z  p o s t ę p o w a n ie m  a n g ie lsk iem  w  tej m ierze .  R o s p r a w y  za-  

k o ń c z o n o  d z i e n n y m  p o r z ą d k ie m .  W  koń cu  p r z y j ę ła  izba b u d ż e t  dla armii  

c z y n n e j ,  w y n o s z ą c e j  3 0 0 , 0 0 0  ż o łn i e r z y ,  g ło s a m i  H o  p r z e c iw  4 .

C en a  kartofl i  sp ad ła  na n a s z y m  targu  o | .  P ła c o n o  za m iech  4 0  li­
t r o w y  w  p r z e s z ły m  t y g o d n i u  6 -  fr. , teraz m o żn a  g o  n a b y ć  po  4 fr. i  taniej.  

Z n iż e n ie  to  c e n y  p r z y p i s u j ą  p o r z e  r o k u ,  g d z ie  kartofle  w y r a s t a j ą ,  co w ię c  

n ie  z a s a d z o n o ,  s tarają  s i ę  przed ać .  W i e l u  c h ł o p ó w  i s p e k u la n t ó w ,  o c z e ­
k u ją c  w y ż s z y c h  cen  w s t r z y m y w a l i  s i ę  od sp r z e d a ż y  s w y c h  z a p a s ó w ,  m u s z ą  

p o s p ie s z a ć  z  w y p r z ą t n ie n ie m  s w o ic h  s k ła d ó w  p o  cen ach  z n iż o n y c h .

Izba h a n d lo w a  w  L u g d u n ie  z w a ż y w s z y  na w y s o k i e  c e n y  z b o ż a  o ś w ia d ­
c z y ła  się  za zn ie s ie n iem  cła od za g r a n ic z n e g o  b y d ła ,  a b y  k lass ie  b iedniejszej  
p r z y j ś ć  tyra sp o s o b e m  w  p o m o c .

P o w i a d a j ą ,  że  rząd  p o s t a n o w i ł  u t w o r z y ć  m in is te r s t w o  n o w e  dla r o ln i ­
c t w a ,  p o n ie w a ż  p o d o b a ł  s i ę  na rad z ie  m in i s t r ó w  w n io s e k  teg o  rodzaju  
p a n a  D u ch ate l .

D zienniki m inisterialne o św iad czają , że gab inet nie będzie s ię  opierał 
odczytan iu  w n iosku  pana R em usat w zględem  urzęd n ików  depu tow an ych ,

ale s p o d z ie w a j ą  s ię  z  p e w n o ś c i ą , że  i ten  w n io s e k  p o d o b n ie  j a k  D u v e r g ie r a  

de I ła u ra n n e  w z g lę d e m  r e fo r m y  w y b o r ó w  o d r z u c o n y  zostan ie .  N i e  j e s t e ś m y  

p r z y z w y c z a j e n i ,  m ó w i  d z i e n n i k  s p o r ó w ,  p r z y p i s y w a ć  r z e c z o m  w a ­

ż n o ś ć ,  k tóre  sam e  p r z e z  s ię  jej  n ic  p o s iad ają .  P an  D u v e r g ie r  de  H a u r a n n e  

m ia ł  ten z a c z y t ,  ż e  s i ę  nad j e g o  w n io s k ie m  u r o c z y s ta  d isk u ss ia  r o z w i n ę ł a ,  

n ie  masz p r z y c z y n y ,  dla c z e g o b y  nie m ia n o  r o s p r a w ia ć  nad  w n io s k ie m  p a n a  

R em u sa t .  M ia łb y  n a te n c za s  p r a w o  do ża lu ,  g d y b y  i j e m u  c z ę ś ć  teg o  z a s z ­

c z y t u  n ie  d o sta ła  s ię  w  p o d z i a l e ,  p o n ie w a ż  j e g o  w n i o s e k  r ó w n i e  j e s t  n ie ­
s t o s o w n y m ,  j a k  pana  D u v e r g ie r ,  a izba n ie  b ę d z ie  m iała  p o w o d u  z a  j e d n ą  

lu b  d r u g ą  s t r o n ą  m niej  lub  w ię c e j  s ię  upierać.  J e ż e l i  izba  ze c h c e ,  p o p r o w a d z i  

d i s k u s s y ą  nad n i e w ł a ś c iw o ś c i ą  p o d o b n ie  ja k  nad  zd a tn o śc ia m i ,  a  c h o c ia ż  izba  

m o g ł a b y  da leko  lep iej  ten  czas  o b r ó c i ć ,  p r z e c ie ż  to  d o  je j  p r a w  i  w s z e c h -  

w ła d n o ś c i  n a le ż y  ro z r z u c a ć  c z a s e m , ja k  je j  p o d o b a .  J e ż e l i  izba ch ce  s i ę  

z a b a w ić ,  p rze to  lep iej  w  ten  jak w  i n n y  s p o s ó b ,  ma takż e  n o w y c h  d e p u to ­
w a n y c h  , p o z w ó l m y  i m , n iech  s ię  w p r a w i a j ą  w  s z e r m ie r s tw a .  P o n i e w a ż  

trzeba im  t e x tu  do  w y k s z ta ł c e n ia  ta len tu  m ó w c y ,  p r z e to  tak d o b r ą  j e s t  n a  

to  reform a p a r la m e n ta r n a ,  j a k  re form a w y b o r ó w ,  s m u t n ą  p r z e to  b y ł o b y  

r z e c z ą ,  g d y b y  ch c ian o  s ię  op iera ć  i o c h ła d z a ć  tak p i ę k n y  zapał.

N a  w c z o r a js z e in  p o s ie d z e n iu  i z b y  d e p u t o w a n y c h  p r z e d ł o ż y ł  m in is te r  

sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  p r o je k t  d o  p r a w a  w z g lę d e m  ta jn y c h  w y d a t k ó w .  M i­

n is ter  r o z w o d z i  s i ę  nad n ie d o s ta te c z n o śc ią  s u m m y  z a m ie sz c z o n e j  w  b u d żec ie  
na tajne w y d a t k i  i u t r z y m u j e ,  że  n i g d y  n ie  b y ło  p o t r z e b y  w ię k s z e j  i r o z -  
leg le jszej  c z u jn o śc i  p o l i c y i  tak z p o w o d u  p u b l ic z n e g o  j a k o t e ż  p r y w a t n e g o  

b e z p ie c z e ń s tw a .  W  sk u tek  d r o ż y z n y  w y b u c h ł y  w e  w ie lu  d ep a rta m en ta ch  

za w ic h r z e n ia .  P u b l ic z n a  w ła d z a  w s z ę d z i e  j e  u ś m i e r z y ł a , z a b e z p ie c z y ła  

p r a w a  w ł a s n o ś c i ,  ale na w s z y s t k ic h  m iejscach  m usi  dać baczenie .  W ł a d z e  
n ie u s ta n n ą  z w r a c a ją  u w a g ę  na ta jem ne z a m ia r y ,  p l a n y  i d ą ż n o śc i  s t r o n n ic t w  
o s ta te c z n y c h ,  k tóre  s tarają  s ię  k o r z y s ta ć  z  z a m ięsza ń ,  n ag in ając  j e  do  s w o ­

ich w i d o k ó w .  Zadanie  rząd u  n ie  ogran icza  s ię  n a  u t łu m ie n ie  sa m o  n ie -  

s p o k o jn o ś c i ,  ale j e s z c z e  starać s ię  m u s i  j e  u p r z e d z a ć .  T y l k o  tak im  s p o s o ­

bem m o ż n a  u tr z y m a ć  p o r z ą d e k  i s p o k o j n o ś ć  w’ kraju.
M in is ter  w o j n y  p r z e d ł o ż y ł  p ro jek t  w z g lę d e m  w y b ie r a n ia  r o c z n ie  8 0 , 0 0 0  

ludzi  d o  w o j s k a ,  i p r z y j ę t y  p ro jek t  w  izb ie  p a r ó w  w z g lę d e m  a w a n s u  p o r u ­
c z n ik ó w  p o w o ł a n y c h  do  o s o b n y c h  za tru d n ie ń  w  k o r p u sa c h  w o j s k o w y c h .

S ą d  w  A m ie n s  w y d a ł  w y r o k  dnia 2 5 .  p. m. w  sp r a w ie  n o w o c h r z c e ń c ó w  

w  departam encie  A is n e .  A d w o k a t  o s k a r ż o n y c h  o b ja śn ia ł  a r t y k u ł  2 9 1  p r a w a  

k a r n e g o ,  że  s t o w a r z y s z e n ia  p o tr z e b u ją  p o z w o l e n i a  r z ą d o w e g o ,  ale  n ie  zaś  

w y k o n y w a n i e  n a b o ż e ń s tw a .  J c n e r a ln y  a d w o k a t  b y ł  in n e g o  zdan ia  i p r z y ­

t o c z y ł  s ł o w a  z  R o u s s e a u :  » ni e s ą d z ę ,  a ż e b y  m o ż n a  ob ce  re l ig ije  w p r o w a ­

dzać d o  k r a ju ,  bez  p o z w o le n ia  r z ą d u « i u t r z y m y w a ł ,  że  te s ł o w a  w y r a ­

żają  d u ch a  o b e c n e g o  p r a w o d a w s t w a  f r a n cu zk ieg o .  S ą d  u zn a ł  o s k a r ż o n y c h  

za s e k t ę ,  która  w  ob ec  r z ą d u  j e s t  s t o w a r z y s z e n i e m  n ie p r a w n e m .

Z  T  u 1 o n u d o n o sz ą . ,  że  p i e r w s z a  d y w i z y a  f l o ty  m orza  ś r ó d z ie m n e g o  

t y m c z a s o w o  sk łada  s ię  z  o k r ę tu  l in i jo w e g o  » S o u v e r a in ,«  z  f D g ą  k r ó le w ic z a  

J o i n v i l l e ,  z o k r ę t ó w  l i n i j o w y c h  »Inflexible.-. i <*Jupiter«, i o d p ł y n i e  dnia  3 .  
K w ie t n ia  do w y s p  h y e r y j s k ic h  i tam że  uruga ' d y w i z y a  p o d  k o n t r - a d m i ­

rałem  T r e b o u a r t  p o p ły n ie .
N a  w a r sz ta ta c h  w  B r e s t  w ie lk i  ruch  panuje .  D nia  1 4 .  p u s z c z ą  na m orze  

fregatę  o  6 0  arm atach  » N e m e s i s , ,  , dnia 1 5 .  » T a g u s «  o 1 0 0  arm atach ,  a 

dnia  2 8 .  « F a u n a « ,  m a ły  b r y g  w o j e n n y  o 1 6  arm atach .
N a j n o w s z y  p o s z y t  R e v u e  des d e u x  m o n d e s  w  p r z e g lą d z ie  p o l i ty c z n y m  

n a jw ię c e j  s ię  z a jm u je  w e w n ę t r z n ą  p o l i ty k ą .  Z e  w z g lę d u  na z e w n ę t r z n ą  

p o l i t y k ę  p o w i a d a ,  że  nie u lega żadnej  w ą t p l i w o ś c i ,  że  od r o k u  cesarz  r o s -  

s y j s k i  z m ie n i ł  s w e  zdan ie  w z g lę d e m  F r a n c y i ,  i że  teraz w i e r z y  w  s i ł ę  i 

t r w a ł o ś ć  r zą d u  w p r o w a d z o n e g o  w  r o k u  1 8 3 0 .  R zą d  f ra n cu zk i  p o w in ie n  

r ó w n i e  s ię  zb liżać  do R o s s y i ,  ale  bez  p o śp ie c h u  i b y ć  z a d o w o l o n y m ,  że  

p o tę g a  ta k a ,  ja k ą  j e s t  R o s s y a ,  t y l e  ma zaufanie do j e g o  t r w a ło ś c i .  Z au fa ­

n ie  zagran icą  do F r a n c y i  z a l e ż y  od sp o k o jn e j  n i e p o d le g ło ś c i  i od  s z a n o w a n ia
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p r a w  d ru g ich .  Z e  w zg lęd u  na  tu rec k o -g rcc k ie  n iep o ro zu m ien ia  sądzi  R e v u e ,  
źe  n ie p o d o b n e  j e s t  sta rcie  się  p o m ię d z y  o b u  n a ro d a m i ,  a n a w e t  na  t o b y  
E u r o p a  n iepozw oli ła .  D aleko  n iebezp ieczn ie jszym  j e s t  z am iar  lo rd a  P a lm er -  
s to n a  w y s ia n ia  angielskich  w o je n n y c h  o k r ę tó w  do p o r t u  p ire jsk iego  dla ode­
b ra n ia  p ożyczk i  greckiej .  Za l i  się  dalej p rzeg ląd  na pos ła  angie lskiego L y o n s  
w  A th e n ac h  i na p o s ła  B u l w e r  w  M a d r y c i e ,  ch w a l i  zaś p o s ła  angielskiego 
w  K o n s ta n ty n o p o lu .  B u l w e r  s ta ra ł  się  podniecać  n iep o ro z u m ie n ie  p o m ię d z y  
k ró lem  a k r ó l o w ą  z ap o m o cą  in fan ta  F ranc isco  de P a u la  i jeg o  có rek ,  ró w n ie  
z e r w a ł  s to s u n k i  p o m ię d z y  k r ó lo w ą  a s t ro n n ic tw e m  m o d e ra d o só w  is tnące .  — 
Ż e b y  się k r ó l o w a  cnciała łączy ć  z p r o g r e s s i s t a m i , to  nie p r a w d a ,  p o l i t y cz- 
nem i t e r a z  ideam i się nie za tru d n ia .  P o ło ż en ie  Izabell i  j e s t  t r u d n e ,  u iedo-

na za-B r y ta n ja  m ając  n a jw ię k sz y c h  k a p i ta l i s tó w  posiada  n a jw ię k sz y  t a r g _____
gran iczne  p r o d u k t a  a dz is ie jsze  z a k a zo w e  p r a w a  n aw ig acy jn e  nie s p r a w ią ,  
b y  sk ład  ty c h  t o w a r ó w  p rzeszed ł  do in n y c h  k r a jó w .  Je d n a k  d o p ó k i  ty lk o  
p r a w a  te  is tn ieć  b ę d ą ,  ograu iczać  o n e  m u s z ą ,  k u  w ielkie j  szkodzie  h and lu  
W ie lk ie j  B r y t a n i i ,  p r z y w ó z  c u k ru  o raz  in n y c h  k o lo n ia ln y ch  t o w a r ó w

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dn .  3 0 .  Marca.  — U ltra iu o d erad o s i  p rz eg a lo p o w a l i  się  tak  

d a lece ,  że m in is t ro m  o tw o r z y l i  pole  do  ch lu b n eg o  z w y c ię s tw a .  W s z y s c y  
m in is t ro w ie  w esz l i  w c zo ra j  do  sali k o n g re s so w e j ,  a p a n  P acheco  zab ra ł  g łos  
w  celu p rz e ło ż e n ia  sw eg o  p r o g r a m a tu  p o l i ty czn eg o .  O ś w iad c zy ł  on ,  źe się  
zaleca do  m o d e ra d o só w  i l ib e ra ln y c h ,  o b ją ł  zaś m in is te r iu m  a b y  zabezp ie-

s ta je  j e j  rad. matki.  K r ó lo w a  Izabella  o p o jo n a  szałem m łodośc i  i p o t ę g i ,  m e  Czy ć  p o r z ą d e k  i u t r z y m a ć  p r z y  is tn ien iu  o w o c e  re w o lu c y i .  W z y w a ł  k on-  
i y j e  j a k 'k r o l o w a  W i k t o r y a  w e d łu g  śc is łych  zasad  o b y c za jo w o śc i .  W  Hi g r e s a b y  się  w s t r z y m a ł  od  w y d a w a n ia  s ą d u , d o p ó k ą d  m in i s t ro w ie  nie ro z -
s z p a n i i  fantazia  p o dn ieca  nam ię tności .

S a n t i n e l l e  d e  M a u r i c e  z 7 .  G r u d n ia  p r z y w ie z io n y  o s ta tn ią  p o cz tą  
z A n ty l ló w ,  o b e jm u je  w ia d o m o ść ,  że r z ą d  francusk i  ro z k az a ł  o p u śc ić  w y s p ę  
Nossi B e ,  z p o w o d u  n i e z d ro w e g o  k l im a tu  i n o w y  zak ład  o g ra n ic zy ć  ty lk o  
do w y s p y  M a y o t te .

G u b e r n a to r  S e n e g a lu ,  k a p i ta n  G r a m m o n t ,  w  d n iu  6 . z. m. o t w o r z y ł  
pos iedzen ie  tam ecznej  r a d y  k o lo n ja ln e j  m o w ą ,  w  k tó re j  o św ia d c z y ł ,  iż ga ­
b in e t  nie m o że  p r z y s t a ć  n a  ż ąd a n ie  p rz e z  tęź ra d ę  p o z w o le n ia  w y k o n y w a n i a  
ro b ó t  p rz e z  w o ln y c h  m u r z y n ó w ,  p o n iew aż  to z b y t  w ie le  ma p o d o b ie ń s tw a  
z  n iew o ln ic tw em . O sad u ic y  j e d n a k  p o s ta n o w i l i  raz  jeszcze  p o d a n ie  uczynić ,  
U t rz y m u ją  b o w i e m ,  że  w ła śn ie  ten sy s tem  w s p ie ra  em ancypac ję .

O k r ę t  P a u l i n e ,  k t ó r y  p r z y b y ł  do  H a w r u  z R i o - J a n e i r o ,  p r z y w i ó z ł  
w ia d o m o śc i ,  że  p a n  G ore  O u se ley  i pan  Deffaudis,  o d  s w y c h  r z ą d ó w  o t r z y ­
m ali  po lecen ie  po d p isać  t r a k t a t  z a w a r t y  p rz e z  p a n a  H o o d  z  O r ib em  i rzecz­
p o s p o l i t ą  a rg e n ty ń sk ą .

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn .  3 .  K w ie tn ia .  —  D e p u ta c y a  i r lan d zk ich  c z ło n k ó w  iz b y  

n iższe j  p o d a ła  p r z e d w c z o r a j  p ie rw s z e m u  m in i s t ro w i  d łu g i  p a m ię tn ik  o w y -  
c h o d z tw ie  z I r l a n d y i ,  p o d  k t ó r y m  p o d p isa ło  s ię  1 2  c z ło n k ó w ,  a  m ię d z y  
n im i  J o h n  O’C o n n e l l ,  a r c y b i s k u p  d u b l in s k i ,  lo r d o w ie  O r m o n d e ,  D evon ,  
J o c e ly n  i inni.  S t a r a j ą  się  d o w ieść  kon iecznego  i sy s te m a ty c z n e g o  p r z e w o ­
żen ia  k o lo n is to w  i r lan d zk ich  do  K a n a d y , i w sp ie ra n ia  tego  w y c h o d z tw a  
p rz ez  r ząd .  P o d p isa n i  n a w e t  o św ia d c z a ją  się  z g o to w o śc ią  p o d d a n ia  się 
p o d a tk o w i  od d o c h o d u  i w ła s n o ś c i ,  dla  p o k r y c ia  k o s z tó w  przes ied lan ia  ty c h  
k o lo n is tó w  ir lan d zk ich .  L o r d  J o h n  R u sse l  p r z y r z e k ł  się  z a s ta n o w ić  n ad  
ty m  w niosk iem .

D z ien n ik  B r y t a n i a ,  n a jz n a k o m i ts z y  o rg a n  s t r o n n ic tw a  to ry so w s k ie g o ,  
r o z w o d z i  s ię  nad  p r o je k te m  r z ą d u  f rancusk iego ,  k t ó r y  ż ąd a  us tą p ie n ia  sobie 
od  H iszpan ii  w y s p y  M in o rk i .  W y s p a  t a ,  m ó w i  p o w y ż s z y  d z ie n n ik ,  nie 

w ie lk ą  m a  w a r to ś ć  j a k o  p o w ię k sz e n ie  te r ry to r ja ln e ,  ma b o w ie m  ty lk o  3 4  mil 

ang ie lsk ich  d łu g o śc i  a 1 3  mil  s z e ro k o ś c i ,  lu d n o ść  zaś  w y n o s i  za ledw ie  
4 0 , 0 0 0  dusz .  P r z y  tem j e d n a k o w o ż  posiada  n a jp ię k n ie js z y  p o r t  i s tn ie jący  
na  m o r z u  Ś ró d z iem n em .  P o r t  M a h o ń  m oże  na jl iczn ie jsze  f lo ty  ob jąć  i s c h ro ­
n ien ie  im w  każdej  p o rz e  r o k u  u d z ie lać ,  co tak j e s t  r z a d k ą  na  m o r z u  S ró d -  
z iem nem  r z e c z ą ,  iż da ło  p o c zą te k  u H isz p a n ó w  p r z y s ł o w i u  m ó w ią c e m u ,  źe 
w  b r a k u  p o r t u  M a h o ń ,  nie b y ł o b y  m o żn a  n a  całera Ś ró d z iem n em  m o rzu  
p rz e z  d z iew ięć  m ies ięcy  w  r o k u  k o tw ic y  zarzucić .  D ru g a  oko l iczność  nie 
raniej w a żn e m  czy n i  dla  F r a n c y i  p os iadan ie  tej  w y s p y ,  a  m ia n o w ic ie ,  że

w in ą  na leżyc ie  sw eg o  sy s te m u .  »Pod w zg lędem  n a sz y ch  s to su n k ó w  z p a ń ­
s tw a m i  z a g r a n ic z n e m i , będzie  naszera dążen iem  po zo s tać  ciągle H iszpanam i,  
a  ż y ć  w  zgodzie  i p rz y ja ź n i  ze w szy s tk ie m i  n a ro d a m i;  z żadnera  j e d n a k ż e  
p a ń s tw e m  n ie w n id z ic m y  w  tak śc isłe  z w i ą z k i ,  i zb y  m o g ły  nas pon iżać .  
I s tnące  p rz y m ie rz a  b ęd z iem y  s z a n o w a l i , bez d a w an ia  ż ad n e m u  p ie r w s z e ń ­
s tw a .  W  P o r tu g a l i i  p a n u ją  z a t rw a ż a ją c e  r o z ru c h y  i o św ia d c za m y ,  że z na ­
szej s t r o n y  w s z y s tk o  u c z y n ie m y ,  a b y  t ro n  D o n n y  M a ry i  n ie ty lk o  n ie b y ł  
o b a lo n y m ,  ale n a w e t  a b y  w  n ieb ezp ieczeń s tw o  n iepopadł .«  O ś w iad c zy ł  
dale j,  że r z ą d  p o d a  p r o j e k t  k o r tez o m  ty c z ą c y  się  p r a s s y ,  a n a w e t  i am n e s ty i  
tak  ro zc iąg łe j  j a k  ty lk o  d o z w a la ją  okoliczności .  M in is t ro w ie  p o ro z b ie ra ją  
w sz y s tk ie  p ro jek ta  j u ż  p r z e ło ż o n e ,  a u p o w a ż n ie n ie  do  re g u lo w a n ia  d łu g ó w  
p a ń s tw a  u w a ż a ją  j a k o  cofnię te  od k o r te z ó w .  P a n  P acheco  z a k o ń c z y ł  p r o -  
żbą ,  a że b y  k o n g re s  na  k i lka  dn i  zaw ies i ł  pos iedzen ia .  — P r o g r a m  ten p r z y ­
j ę to  n iezm ie rn ie  ozienjble.  W k r ó t c e  p o te m  o d c zy tan o  w n io sek  p o d p is a n y  
p rzez  w ie lu  m o d e ra d o só w ,  w sk u te k  k tó reg o  k o n g re s  ma w e z w a ć  r ząd ,  a b y  
n iezw ło czn ie  z ło ż y ł  r a c h u n k i  i p a p ie ry ,  p o d łu g  k tó r y c h  kassa  r z ą d o w a  m a 
p r e te n sy e  do  p a n a  Sa lam ank i  b y łeg o  jen e ra ln e g o  d z ie rż a w c y  m o n o p o lu  soli . 
P o d n ió s ł  się  n a ty c h m ia s t  pan  S a lam an k a  i o św ia d c zy ł ,  że od  z am ian o w a n ia  
sw eg o  na  m in is t ra  s k a rb u ,  p rz e s ta ł  b y ć  kupcem . T r z y  m il iony ,  k tó re  m u  
rz ąd  da ł  j a k o  r ę k o jm ią  na  u sp o k o je n ie  je g o  p re te n sy i ,  p rzed  k i lku  godz inam i 
z w ró c i ł  do  kassy .  O d w o ła ł  się, że  ma p r a w o  do pub l icznego  zaufan ia ,  j a k o  
c z łow iek  u c z c iw y  i będzie  rz e te ln y m  m in is t rem , bo m u  k a żd y  p r z y z n a ć  m usi ,  
że rze te ln ie  z aw sze  ro b i ł  p r y w a t n e  czynnośc i .  M o n o p o l  so ln y ,  k t ó r y  dz ie ­
r ż a w i ł ,  ty lk o  m u  szk o d ę  p rz y n ió s ł ,  i k o m is sy a  do k tó re j  z am ian o w a ł  p a n ó w  
M o n a ,  M en d izab a la  i M o r o n a ,  w ła śn ie  ty c h  co na  w n io s k u  są  p o d p i s a n i ,  
z a p e w n e  w k ró tc e  w y k o ń c z y  l ik w id acy ą .

D e p u to w a n i  s t r o n n ic tw a  l ibe ra lnego  i s łuchacze  na  g a le ry i  ok laskam i 
pochw al i l i  całe p o s tę p o w a n ie  m in is t ra  S a lam ank i.  T y m c z a se m  z a u t o r ó w  

w n io sk u  pan  M o r o n  z a b ra ł  g ło s  i raz  po  r a z  zaczą ł  sobie  p o z w a la ć  p r z y -  

m ó w e k  ub l iż a ją cy c h  p a n u  Sa lam ance ,  co n ie s ły c h an y  w n ieciło  chałas .  L iczn i  
p rzy ja c ie le  S a lam an k i,  k t ó r z y  z w y k le  g ło so w a l i  z M onem ,  ocuceni  uczuciem  
miłości  o jc z y z n y  i s p r a w ie d l iw o ś c i ,  wzięl i  s t ro n ę  o b ra żo n e g o  i poczęli  w o ­
łać ,  a b y  M o r o n  za sw o je  g r u b ia ń s tw a  n a ty c h m ia s t  p rz ep ro s i ł .  K ie d y  j e d n a  
część m o d e ra d o s ó w  z p ięściam i i k i jam i na M o ro n a  n a c ie ra ła ,  a d ru g a  dla 
z y sk a n ia  lepszego  s ta n o w isk a  na po lu  walki  p o  ł a w k a c h  s t a w a ła ,  r o z le g ły  się  
h u k iem  p rz e ra ża ją c e  r y k i  z g a le ry i .  D arem nie  p r e z y d u ja c y  w o ła ł ,  ż eb y  p o k a ­
zać, iż p o s iedzen ie  zam kn ig te  w sad z i ł  k apelusz  na g ł o w ę ,  ale ręce  g w a ł ta m i  
tch n ą ce  z d a r ły  m u  go  w  oka  m gn ien iu .  P 0 p ó łg o d z in n e ,n  chałas ie  u śm ie ­
rz y l i  się re p re z en tan c i  n a ro d u  i p a n  M o r o n  w y s t r a c h a n y  d rż ą c y m  eł,
n<świaHr7 v ł  7P rh lMal  t v l k n  c u m i n   • » , . '  O

p o r t  M ahoń  z n a jd u je  się  w  p o ło w ie  d ro g i  p o m ię d z y  T u lo n e m  a A lg ie ry ą  

i  s ta n o w ić  b y  m ó g ł  za ra ze m  n a tu r a ln ą  zasadę  dla F r a n c y i  do  rozc iągn ięc ia  o ś w ia d c z y ł ,  że  chcia ł  ty lk o  s w o j ą  d o k t r y n ę  ro z w in ą T , 'a le ^ b y n a '™  ^ °  
w ł a d z y  sw ej  nad  ca ły m  Ś ró d z ie m n e m  m orzem .  Od c z a só w  F e n ic ja n  w s z y -  m ia ł  z am ia ru  o b rażać  p a n a  Sa lam an k i.  ' ' eJ
s tk ie  n a r o d y  s ta ra ły  s ię  z y sk a ć  sob ie  p o s iad an ie  tego  p o r tu .  H isz p a n ie ,  A n ­
g l i c y ,  F r a n c u z i  na  p rzem ian  n ie  szczędzil i  ani ludzi  ani  k o s z t ó w ,  b y  zająć  
tę  w y s p ę  i ro z rząd zać  d o sk o n a ły m  je j  p o r tem .  Z d a w a ło b y  s i ę ,  iż sam a 
p r z y r o d a  z a jm o w a ła  się u rządzen iem  tam że  sch ro n ien ia  p rz e d  b u r z l iw ą  częścią  
m o rza  Ś r ó d z i e m n e g o , o p a trz y ła  ten  p o r t  ro d z a jem  szańcu  sk łada jącego  się 
z  cz terech  w y s e p e k , k tó re  s ta n o w ią  p r z y tu łk i  dla o k r ę tó w  w n ieb ezp ie ­
cze ń s tw ie  i dozwra la ją  im w  bezpiecznem m ie jscu  k o tw ic ę  za rzucać .  W y ­
sepk i  te  m ieszczą  t a k ż e  k i lka  szp i ta l i ,  b u d o w le  k w a r a n t a n n y  o raz  a r s e n a ły  
m orsk ie .  W  1 7 0 8 -  r o k u  p o  zajęc iu  M in o rk i  p rzez  j e n e ra ła  S t a n h o p ę ,  po ­
siadanie  tej  w y s p y  z a p e w n io n e  z o s ta ło  Anglikom  t rak ta te m  U trechck im , g d y  
w  1 7 5 6 .  r o k u  w y s p a  ta d o s ta ła  się  w  posiadanie  F r a n c u z ó w , k tó rz y  j ą  
A n g l ik o m  w y d a r l i  n i e s p o d z ia n y m  n ap ad em  i p rzem o cą  sił  m o rsk ich .  J a k ­
k o lw ie k  osada ang ie lska  d łu g o  się  o p i e r a ła ,  lud angielski do  tego  s topn ia  
z o s ta ł  s t r a tą  r o z j ą t r z o n y ,  iż ż ą d a ł  u k a ra n ia  admirała  B y n g  za d o p u sz c ze ­
nie f lo ty  f rancusk ie j  do w y s p y .  N ie sz c z ę ś l iw y  ten w o j s k o w y  p a d ł  ofiarą 
r o z j ą t r z e n ia  ludu .  W  r.  1 7 6 3 . M in o rk a  d osta ła  się z n o w n  w  ręce A n g l ik ó w ,  

k t ó r y m  j ą  H iszp an ie  w  r o k u  1 7 8 2 -  odebra l i .  W  w o jn ie  z H isz p a n ią  w y -

osem
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b u ch le j  po d czas  r e w o lu c y i  f r a n c u sk ie j ,  A n g l ic y  na  n o w o  zajęli M i n o r k ę ,  
ale j ą  po  z a w a rc iu  p o k o j u  w  A m iens  w  r o k u  1 8 0 2 .  H iszpanom  wrócili ,  k tó ­
re j  to  n i e p r z e z o r n o ś c i , d o d a je  w  k o ń c u  dz ien n ik  B r i t a n i a ,  tak  teraz  m u -  
s z ą  ża łow ać .

K o m isy a  iz b y  n iższe j  d la  zbadan ia  p r a w  n a w ig a c y i  w c z o ra j  p rzes łu ch a ła  
k u p c a  G oschen ,  k o ropan is tę  d o m u  h a n d lo w eg o  p o d  f i rm ą  F r a h l in g  i Goschen. 
P a n  G oschen  da ł  b a rd zo  d o k ła d n e  w iadom ości  ta k  co do  h a n d lu  z  S tanam i 

Z je d n o cz o n e m i , j a k  i co do  h a n d lu  h an zea ty ck ieg o  i o ś w ia d c z y ł ,  że wielka

H e r a  I d o  d o n o s i ,  że  k siążę  G li icksberg  zos tan ie  m ia n o w a n y  pos łem  
w  H i s z p a n i i ,  w  miejsce  h ra b ie g o  B resso n  i doda je ,  że  nie m ożna  b y ło  s to ­
so w n ie jsz eg o  i zd o ln ie jszego  ob rać  d y p lo m a tę .

M e m o r i a l  b o r d e l a i s  p o d a je  n a s tę p u ją c ą  b iografią  te raźn ie jszego  m i­
n i s t ra  s k a r b u ,  p a n a  S a la m a n k i :  b a n k ie r  ten m a te raz  lat  4 0 .  U czy ł  się  
p r a w a  w  G ra n ad z ie  i zo s ta ł  w  r o k u  1 8 3 6 -  w Maladze  m ia n o w a n y  cz ło n ­
kiem cen tra lne j  j u n t y  r e w o lu c y jn e j  w A n d u ja r .  P ó ź n ie j  w d a ł  się  w  sp e -  
k u lacy e  p o d  k ie ro w n ic tw e m  sw eg o  sz w a g ra  H ered ia ,  bogatego  k u p ca  w M a­
ladze.  W  k ró tk im  czasie p o k a za ł  o g ro m n e  zdolności  do  zb ie ran ia  p ien ię ­
d z y .  A  p o n ie w a ż  ze w s z y s tk ic h  s t ro n  s y p a ły  się do  niego p ien iądze  ze 
sp ek u lacy i  s z c z ę ś l iw y c h ,  nie szczędził  ich n a ż y c i e  w y s t a w n e ,  t a k ,  iż go  
p o w s z e c h n ie  u w a ż a n o ,  za n iezm iern ie  bogatego.  P r z y ł o ż y ł  s i r  także  do 
z rzu c en ia  E s p a r te r y  z r e je n to s tw a .  W  czasie o g łoszen ia  pe łno le tnośc i  Iza­
belli, ż y ł  w p rz y ja ź n i  z N arvaezem ,  późn ie j  go  s t r ą c i ł  z  m in is te r s tw a  p r z y  
p o m o c y  sw o ic h  s t r o n n ik ó w ,  w z ią ł  w  d z ie rża w ę  k o p a ln ie  soli,  ż y w e - o  s r e ­
b r a ,  s t a n ą ł  na  czele p u r y t a n ó w ,  o p ie ra ł  się  zam ęściu  k ró lo w e j  z g r a b i ą  
T r a p a n i ,  zw a lcza ł  w p ł y w y  fran cu zk ie ,  d o ra d z a ł  a m n e s ty a  i u t r z y m a n ie  za -. ,.. . a m n e s ty ą  i u t r z y m a n ie  z a ­
sad  sp ra w ied l iw o śc i  w  p o s t ę p o w a n iu  r z ą d o w ć m .  p an Sa lam an k a  w y w ie r a
z n ac zn y  w p ł y w  na giełdę .  J e s t  d y re k to re m  b an k u  Izabell i  I I . ,  tea t ru  

c y r k u ,  a k c y o n a r y u s z e m  m n ó s tw a  pism  p e r io d y c zn y c h  i gaze t ,  p rezesem  kas-  
s y n a  a ry s to k ra ty c z n e g o ,  d u m n y  z n a tu r y  i niecierpi o p o ru ,  w  p o s tę p o w a n iu  
g r z e c z n y  i u jm u ją c y .  Ż y je  z B u lw e re m  w  p rz y ja źn i .

N i e m c y .
L i p s k ,  dn .  2 9 .  M arca .  K ie d y  k t ó r y  z n c o k a to l ik ó w  nie  chce u isz ­

czać o p ła ty  na leżące j  się  do  kośc io ła  rzy m sk o -k a to l ick ieg o ,  na tenczas  o db iera
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exek ucy ą  w ojskow ą. Neokatolicy uskarżają  s ię ,  że muszą podatkować na 
t r z y  kościoły, a naprzód na w łasny , pow tóre  na rzym sko-ka to lick i  i po 
trzecie na protestancki, kiedy chodzi o ślub i chrzciny, gdyż w  swoim ko­
ściele obrzędu tego z mocą przed praw em w zupełności dokonyw ać nie 
mogą.

A u s t r y a .
W i e d e ń ,  d. 6 . Kwietnia. — W y d an o  n o w ą  u s taw ę ,  obejmującą p rze­

p isy  policyjne dla kolei żelaznych. Ustawa ta składa się z rozmaitych roz ­
działów podług  stopni urzędników i innych ludzi p rzy  kolejach żelaznych 
za trudnionych. Co do prędkości jazdy  postanowiono, że w  godzinie nie 
w o lno  przebyć konduktorowi więcej jak  6  mil niemieckich; kół u wagonu 
nigdy raniej jak  sześć być nie po w inn o ;  dalej ,  że zeznanie pod przysięgą 
urzędnika kolei żelaznej ma być uważane za zupełny dow ód p raw ny , chyba, 
ze z okoliczności inaczej się wykazuje.

Jak  wiadomo, w M oguncyi ma być zniesiona załoga austryacka z tej 
p rzyczyny ,  iż pułk pieszy, k tó ry  j ą  s tano w ił ,  składał się z samych Cze­
chów  i nie mogli się pogodzić z Prusakami. Dzienniki niemieckie czynią 
u w a g ę ,  że A us try a  p u łkó w  czeskich, węgierskich ani włoskich nie ma praw a 
posyłać do fortecy zw iązku  niemieckiego, która ty lko kontyngensem nie­
mieckim osadzona być powinna.

P ro jek t tyczący się nowego p raw a cenzuraluego, złożony naszemu rzą ­
dowi przez rząd  p ru sk i ,  został oddany od zreformowania Sedlnickiemu na­
czelnikowi policyi pańs tw a ,  lecz, że go brał za su row o, został pow tórn ie  
oddany innemu. B aw arya  i W y rtem b erg ia  p rzys ta ją  na niego bezw arun­
kowo.

Gazeta berlińska V o s s a  odebrała list ze L w o w a  pod dniem 27- Marca 
następującej osnow y. Nasz ho ryzon t  poli tyczny zachmurza się na nowo. 
Pomimo g łó d ,  k tó ry  panuje  po n iektórych cy rku łach ,  zdaje się podnosić 
obawa z pow od u  rozruchów  tego ro dza ju ,  jakie  w ybuchnę ły  w zeszłym 
rok u  i to naw et u  nas we L w o w ie ,  gdyż  pó łto ry  bateryi noc i dzień stoją 
pod b ro n ią ,  a w  dzień narodzenia Najświętszej Maryi P ann y  (25 .  Marca) 
na kościelnej paradzie piechota była z załozonemi na strzelbie bagnetami, co 
się dawniej nigdy nie działo i ztąd wielkie sprawia  wrażenie. Policya je s t  
czynnie jszą ja k  k iedykolw iek , czego dow odzą liczne aresztowania od tygo­
dnia przedsiębrane. W przeszły czw artek  p rzyaresz tow ano i hrabinę D., 
k tóra  ju ż  od pięciu miesięcy zostawała pod dozorem policyjnym. — Pod ług  
na jnow szych  wiadomości podział na zachodnią i wschodnią Galicyą nie ma 
p rzy jść  do sk u tk u ,  g dyżby  pociągnął bardzo znaczne koszta ,  co w  obecnej 
chwili by łoby  bardzo przykrem.

W e d łu g  doniesień jakie ma G a z e t a  w r o c ł a w s k a  od granic galicyj­
sk ich ,  w  K rakow ie  zawsze oczekują zmiany w organizacyi r z ą d o w e j , o k tó­
rej jednakże nic nie masz pewnego. U niw ersy te t  ma być przerob iony  na 
k opy to  austryack ie ;  Dr. E nd licher ,  professor uniw ersy te tu  wiedeńskiego 
miał ju z  otrzymać polecenie od księcia Mctternicha w tym  względzie i zje- 
dzie do K rakow a w środku  Kwietnia. W roc ław sk a  gaze ta , k tóra  się cie­
szy, że życie niemieckie zakw itn ie ,  albo raczćj już k w itnąć  zaczęło w K ra­
k o w ie ,  sama p rzyzn a je ,  że un iw ersy te t  ten pod względem umiejętności nie 
zarobi na tej zmianie. Ma ona doniesienia, że po L w o w ie  biega policya za 
różnem i emblamatami przypomiuającemi daw n ą  Polskę i zeszłoroczne w y ­
padki galicyjskie.

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l  1 7 .  Marca. Pakebot pocz tow y francuski p rzyw ióz ł 

wczoraj świeże wiadomości z Aten. Pan Kolettis przesłał panu Agryopolis , 
m inis trowi greckiemu p rzy  dworze konstantynopolitańskim , notę w odpo­
wiedzi na ultimatum dyw anu. Pan Kolettis odmawia zadosyć uczynienia 
wymaganego przez Portę ,  ale ofiaruje inne rów nie ważne. Przedstaw iw szy, 
iż pan M ussurus zawsze w Grecyi s tarał się tylko wzniecać niepokój pomię­
dzy obu państwami, że wypadek balowy w y w o ła n y  został jego poprzedniem 
postępow an iem , p an Kolettis  dodaje ,  iż pan M ussurus do tego stopnia jes t 
ogólnie znienawidzonym w Grecyi,  iż niepodobieństwemby było dla którego 
bądź ministra w Grecyi dać jemu jakiekolwiek zadosyć uczynienie; gabniet 
grecki zyczy sobie przecież u trzym ania  nadal stosunków  przy jaznych  z Portą  
i ze gdyby  rząd  turecki zgodził się na przysłanie do Aten innego posła, tenże od 
gabinetu greckiego wszelkie zadosyć uczynienie, ' k tórego tylko P orta  żądać 
będzie ,  otrzyma. W  taki to sposób i pod takiemi w arunkam i pan Kolettis  
chce się zgodzić na rozstrzygnięcie sp ra w y  zachodzącej pomiędzy temi d w o­
ma państwami. — R ząd  tureki w y s ła ł  kilka lekich s ta tków  na w ody Saloniki 
i  przesłał rozkazy  do seraskiera Rumelii i do w yższych  oficerów wojska 
obozującego nad granicą Tesalii,  ażeby uniknąć wszelkich kroków , któreby 
się mogły napastniczemi w ydawać, starali się mieć na ostrożności i u trzymać 
113 Porz%dek i bezpieczeństwo w  kraju.

czoraj hrabia Sti irmer miał długą konferencyą z ministrem spraw za­
g ran icznych ,  Z(iaj e s i ę , że konferencyą tyczyła się sp raw y  greckiej.

Ostatnie "wiadomości z K urdystanu  są bardzo ważne. Los Chrześcian 
nigdy niebył godniejszy litości. Boder-chan bey ciągle popełnia czyny fa­
natyzm u i barbarzyństw a niesłychanego; ju ż  to nie są owe rzezi ogólne 
masami, ale prześladowania odosobnione, które jednak rzucają postrach na 
tych biednych chrześcian. — Niedawno ten naczelnik K urd ów  kazał ściąć 
dwóch księży, oprócz tego w trąc i ł  do więzienia i zadał to r tu ry  wielkiej licz­

bie Chaldejczyków i zapewne nie na tem ustaną  jego nadużycia. — Zdaje się 
bowiem, że w  razie a taku ze s trony  P o r ty ,  na Chrześcjanach się poinści, 
że wszystkich w y tn ie , a następnie ucieknie na g ru n t  perski.  Napróźno lu ­
dność chrześcjńska, by uniknąć tego nieszczęścia stara się dostać w  granicę 
paszahku Diarbek lub M o ssu l ,  ch w y ta ją  bowiem uciekających natychmiast 
i najokropniej z niemi się obchodzą. Reprezentanci Francyi i Anglii uczy­
nili now e przadstawienia Porcie w  ty m  względzie. Porta odpow iedzia ła ,  że 
dyw an mocno się zajmuje położeniem końca tem u stanowi rzeczy , że w y ­
praw i silny korpus przeciw powstałym naczelnikom K urdów , że już  w y dan o  
w tym względzie rozkazy  oficerom armii anatolskiej. W  istocie do pewnego 
czasu wiele wojska w ysłano w  tę stronę. Osman basza seraskier Anatolii w  tej 
chwili odbiera ins trukeye w obozie swoim w K crpu t i obejmie nie długo do­
w ództw o nad w y p raw ą .  G ubernatorowie  D iarbekiru , E rze ru m  i Mossul 
przyszłą  także swe kontyngensa wojsk i amunicyi wszelkiego rodzaju . Ale 
biada krajowi, k tó ry  będzie teatrem tej w o jn y ;  jego mieszkańcy znosić m u­
szą skutki tej w y p r a w y ,  a może by ć ,  że w ojna  zgubniejszą dla nich bę­
dzie, jak  okrucieństw a, przeciw którym  z n ią  w ystąp ią .  Potrzeba konie­
cznie, by P orta  rozwinęła jak  największą energię i w yruszy ła  z przewaź- 
nemi si łami, by odrazu do niemocy przyw ieść naczelników K u rd ó w ;  takim 
je s t  projekt P or ty ,  ale nie wiadomo czy nie braknie jej ś rodków  wykonania.

Ambasada angielska protestow ała w sposób uajenergiczniejszy przeciw 
zamknięciu sklepów i sprzedaży tru n k ó w  wszelkiego ro d z a ju ,  ponieważ 
sklepy te trzymane b y ły  po większej części przez poddanych angielskich.

G r e c y  a.
A t e n y ,  d. 2 1 .  Marca. — Brat k ró lew sk i,  następca t ronu  bawarskiego, 

by ł  w itany  przez wszystkie wrysokie władze krajowe.
Zatargi z T u rc y ą  przybiera ją  coraz lepszą postać ,  gdyż  naw et książę 

M ettcrn ich , zalecił in ternuneyuszow i aus t ry a ck iem u , aby  popiera ł  stronę 
g recką ,  na której je s t  słuszność.

Dnia 1. Marca o tw orzono  drugie zasiadanie ósmego senatu  w ysp  jo ń -  
skich p rzy  czem spomniono, że je s t  rzeezą koniecznie po trzebną ,  aby  ję zy k  
angielski przestał ju ż  być u r z ę d o w y m , a w stąpił w jego miejsce narodow y 
grecki.

M e x y  k.
Nic zupełnie nie wiadomo o działaniach na polu  b itw y. Wiadomości 

ogłaszane przez dzienniki amerykańskie tak są  roz rzuco ne ,  a częścią tak  
sp rzeczne , iż wnioskować z tego musimy, że nie mają wiadomości dokła- • 
d ny ch ,  albo też p raw dę  publiczności u k ry w a ją ;  tw ierdzą  ciągle, że San- 
tanna tajnie wspiera  postęp armii am erykańsk ie j , liczy bowiem na pomoc 
S tanów  Zjednoczonych, by mógł utrzymać się p rzy  w ładzy  po ukończeniu 
w ojny .  W  tern starciu  zdań i opinii sprzecznych, następna proklamacya 
S an tann y  do armii wskazać by nam drogę powinna, gd yb y  Santanna chciał 
i mógł j ą  wykonać. Proklamacya ta da tow aną je s t  z San Luis Potosi, 27* 
S tycznia  w tych wyrazach u łożoną :

»Jenerał naczelny armii północnej do sw ych  to w arzy szów 'b ro n i :  P o ru ­
szenie nieprzyjaciela zmusza nas, byśm y ruszyli na jego g łó w n ą  linię ope- 
racy jną  i to natychmiast wykonamy. W praw dz ie  będziemy musieli wal­
czyć z wszelkiego rodzaju niedostatkami; w iną  zaś tego są  ci,  k tó rzy  od 
miesiąca zostawiają nas bez żołdu i żywności, Ale nigdy brak  nie zdołał 
zmniejszyć waszej odw agi,  osłabić zapału. Dziś oto ru szym y  w  drogę 
przez kraj pusty , bez magazynów i zasobów ; magazyny nieprzyjaciela  
wkrótce w padną  w  nasze ręce. T a  zdobycz ła tw o  nam t ru d y  wynagrodzi. 
Macie przed sobą najpiękniejsze zadanie: oto możecie ugruntow ać św ie tną  
przyszłość dla kraju waszego. S p ra w a ,  k tórej b ronim y jes t  św ię ta ;  nie 
ma ofiary dość wielkiej w obec takiego niebezpieczeństwa, w  obec takiego 
celu. Niech naszem godłem będzie śmierć lub zwycięztwo. Przysięgnijm y 
na imie Przedw iecznego, że nie cofniemy się przed żadnem niebezpieczeń­
stwem. Żadnych uk ładó w : przystać można ty lko  na to ,  co jes t uczciwem 
i zgoduem z honorem, — (podpisano) Antonio  Maria Lopez Santa-Anna.

N i e b e z p i e c z n y  z a k ł a d .  Gimnastyczna biegłość pewnego młodego 
Niemca stała się ostatniemi czasy powodem osobliwszej p rzygody w Rzymie. 
Niejaki pan P. W .  z B . , w y b o rn y  p ły w acz ,  założył się z bogatym Angli­
k iem , iż zupełnie u b ran y  w  botach i rękawiczkach, od mostu Molle aż do 
mostu św. Aanioła przepłynie. Odległość między jednym  a drug im  mostem 
mierzy dwie włoskie mile. Zabezpieczono się wzajemnie prawomocnym, 
przez św iadków  zatwierdzonym układem. W. rzucił się w  spienione nurty  
r z e k i , przebił się szczęśliwie przez najbystrzejsze p rąd y ,  i ku nieopisanemu 
zdumieniu zgromadzonych po oboira brzegu t łu m ów  pospólstw a, dopłynął 
w  pobliżu kościoła San Giovanni de’Fiorentini po za mostem św. Anioła 
przeznaczonym za metę. Znajdowało się tam właśnie kilku ry bak ów  w  ło ­
dziach, k tó rzy  myśląc, iż nieznajomy w  chęci zadania sobie śm ierci, zupeł­
nie u b ran y  do T y b ru  w skoczył,  rzucili się po niego w rzekę, chciwi zło­
tego medalu, przeznaczonego za ocalenie życia. Nadaremnie opierał się im 
młody Niemiec, chcąc jeszcze dalej p ły nąć ,  nadaremnie od trąca ł pięstukami 
n ieproszonych w ybaw ców  — nic nie pomogło. W y w lec zo n o  go na brzeg, 
i oddano pod  straż. Na w yraźne oświadczenie p ły w a cza ,  iż nie w celu sa-
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mobójstwa lecz dla żartu tę wodną podróż odbył, odpowiedział osłupiały 
dowódzca straży, iż pan W . jest przynajmniej obłąkanym, i pod eskortą 
do domu szalonych w Longara go odesłał. Tam siedział poczciwy Niemiec 
przez pięć dni,  odwiedzany przez miejscowego lekarza, który każdego ran­
ku nowej oznaki szaleństwa postrzedz na nim spodziewał się. A że jednak 
nic się nie pokazało, więc puszczono go wreszcie szóstego dnia na wolność.

H M o i N o e c j  literackie.
Z P o z n a n i a .  — Przeglądu poznańskiego wyszedł poszy t4 .  i zawiera:

1 )  Studia nad Dantem. 2 )  Voyage du Marechal Due de Raguze dans la 
Russie meridionale. (Dokończenie.) 3 )  Wiadomości bieżące.

Z e  L w o w a :  "Tygodnika rólniczo-przemysłowego« (W łasność i na­
kład P i o t r a  P i l l e r a )  wyszedł Nr. 13. i zawiera: 1) Krótka nauka dla 
pp. ekonomów. (Dokończenie.) 2 )  Produkcya nawozu w Belgii. 3 )  P ° '  
gląd na gospodarstwo lasowe w prowincyi naszej. 4) Wyścigi mające bar­
dzo zbawienny cel. 5) Turnips. 6 )  Traw a i siano. 7 )  He wynosi 
s'cierń i korzonki roślin? 3) Nawóz Libiga. 9) Wiadomości haądlowe 
i przemysłowe. Projekt do olbrzymiej kolei żeiaznej. 10 )  Miasta han- 
zyatyckie. 11) Środek do gaszenia pożarów. 1 2 )  Uwiadomienie.

P r z e g l ą d  n a j n o w s z y c h  d z i e ł  p o l s k i c h .  W  W arszawie w y 
szły całkowicie lub częściowo: Litwa, jej starożytne dzieje, ustawy, ję ­

zy k ,  w iara , obyczaje, pieśni, przysłowia, podania i t. d. przez J .  J .  K ra­
szewskiego, tom 1 .;  tom 2. wkrótce prasę opuści. — O monetach z cza­
sów piastowskich, i o sztuce mennicznej z tegoż okresu, dzieło opatrzone 
kilkąset drzeworytami i tablicami na miedzi rytemi, przez Kazimierza Stroń- 
czyńskiego; na ukończeniu. — O piękności w  sztuce ze szczególnym do 
praktyki zw rotem , przez J .  Ankiewicza. —  Z licznych tłumaczeń wymie­
niamy tylko: Obrazy przyrodzenia, Humboldta, przekł. przez Antoniego
Kośmińskiego. — W  W i l n i e :  Kollokacya, powieść Józefa Korzeniow­
skiego. Młoda w dow a, komedya we 3 aktach, przez tegoż; w  druku. — 
0  nowym J. Korzeniowskiego utworze: Majster i czeladnik, komedyi we 
2 aktach, przedstawianej na scenie warszawskiej, donoszą pisma tamtejsze. 
— Powieści z podań gminnych, przez ks. Ignacego Hołowińskiego; pod 
prassą. — Pomysły o wychowaniu człowieka, przez Floryana Bochwica; 
przygotowane do druku. — Pamiętniki o dawnej Polsce, z czasów Zygmunta 
Augusta, obejmujące listy Franciszka Commendoni do Karola Boromeusza, 
zebranego niegdyś przez Jana Albertrandego, przełożone przez Józefa Krzecz- 
kowskiego, wydane przez Mikołaja Malinowskiego, w 2 tomach, z których 
dopiero pierwszy wyszedł. — Poselstwo Lwa Sapiehy w r. 1 6 0 0 .  do Mos­
kw y podług dyaryusza EJiasza Pielgrzymowskiego, opisane przez W łady­
sława Trębickiego. — Kazimierz Bujnicki ogłosił prospekt na czwartą seryę, 
czyli na tomy 7- 8. pisma zbiorowego Rubon.

W  Środzie dnia 18. Kwietnia b .r.  dany będzie 
w  gmachu szkoły katolickiej koncert o godzinie 
6 |  w ieczór na h a r m o n i c e  u s t n e j  sławnego 
A. K r a t k y  z P r a g i  na korzyść ubogich.

z a p o z e w ~e d y k t a l n y !
N ad  handlem i majątkiem kupców braci A l e ­

x a n d r a  i F e l i x a  M e s z y ń s k i c h  w miejscu 
o tw orzono  przez w y ro k  z dnia 21. Listopada 
r. z. process konkursow y.

Term in do podania wszystkich prelensyj do 
inassy konkursow ej i w y b o ru  kuratora  i kontra- 
d y k to ra  w yznaczony  jest na dzień 22. C zerw ca 
1847. r. o godzinie 10. przed południem w izbie 
s tron  tutejszego S ądu ,  p rzed  Ur. K e i g e ł  Re- 
fereudaryuszem.

K to  się w  terminie tym nie zgłosi,  zostanie 
z pretensyą swoją do rnassy w yłączony  i w ie­
czne mu milczenie w tej mierze przeciwko d ru ­
gim wierzycielom nakazauem zostanie.

W ie rz y c ie lo m  przedstawiają się na pe łn om oc­
n ik ó w  Ur. Hunke, Uonniges, Zembsch, Gregor,  
M oritz i K rau tho fe r ,  Kommissarzy sprawiedli­
wości.

Bracia M eszyńscy  zapozy  wają się również na 
termin w yżej oznaczony.

P oznań ,  dnia 14. Lutego 1847.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e i n i a ń s k i  

W y d z ia ł  processowy.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Zarząd depozy tu  Sądu podpisanego poruczo- 
n y  został urzędnikom nas tępującym :

1) Ur. K n e b e l ,  Assessorowi S ądu  N adw or­
nego jako pierwszemu ku ra to row i,

2)  Ur. H e n k e l ,  Assessorowi Sądu N ad w o r­
nego jako  drugiemu ku ra to row i,

3)  Ur. S p i s k y ,  K ontro lerow i kassy salaryj- 
ne j ,  jako  Rendatitowi, w zastępstwie cho ­
rego Rendanta M y  u d y c h .

T y lko  tym trzem urzędnikom razem i za 
wspólnym  ich kwitem mogą b y ć  pieniądze i 
rze czy  wartość pieniężną mające z bezpieczeń­
stwem do  depozytu  złożone.

G d y b y  dla cho roby  lub innych praw nych  
przeszkód zastąpienie którego z tychże urzędni­
ków  w ypaść m ia ło ,  na ówczas to za każdą razą 
przez obwieszczenie na tablicy czarnej do  w ia­
domości podane  zostanie.

Dni d ep ozy tow e  u podpisanego Sądu w środę 
każdego tygodnia zrana o godzinie 9tej o d b y ­
w ać się będą.

Ponieważ przy jm ow anie  asserwatów do de 
pozytu  przez wyższą w ładzę zakazane zostało, 
przeto w zyw am y ty c h ,  k tó rzy  pieniądze, pa­
p ie ry  wartość pieniężną m ające, dokumenfa lub 
precyoza do depozytu  złożyć m ają ,  ażeby  la­
k o w e  podług przepisów o rdynacy i  depozytow ej 
wcześnie do przyjęcia do d ep ozy tu  ofiarowali, 
ab y  depozy tow i po trzebne w  tej mierze u p o ­
ważnienie do  przyjęcia ich udzielone b y ć  mogło, 
a w ten czas do p ie ro ,  gdy podający o tem za­
wiadomieni zostaną, złożenie w dniu depozyłal-  
nyrn nastąpić powinno.

G d y b y  zaś ktokolw iek mimo tego postano­
wienia przedm ioty  jakie do assćrwacyi złożyć 
chciał, spodziewać się m oże ,  że z wnioskiem 
swoim oddalony  zostanie.

Kościari, dnia 27. Marca 1847.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o -  m i e j s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  ekonomii po b o ru  rent O s t r z e s z ó w ,  p o ­

wiatu Ostrzeszowskiego, toczą się p o d  p rze w o ­
dnictwem Król. Rejencyi w Poznaniu wydzia łu  
dochodów  sta łych ,  ekonomii i lasów, nas tępu­
jące czynności:

1) separacya i abluicya we wsi Marienthal,
2) dito dito Nauminanshof,
3) dito dito K orpysach  (O ttosberg ) ,
4) dito M yjach (Cammillenthal),
5) dito Koźlach (Caecilienthal) ,
6) dito Niedźwiedziu,
7) dito Borku,
8) dito Potaźni (M a r ia -A lo y s ) ,
9 )  abluicya robocizn, naturaliów i laudemiów, 

oraz uregulowanie czynszu we wsi M ost­
kach .SC Mroczku,

10) dito w  mieście K obylogórzc ,
11) d ito  we wsi Lipnikach,
12) dito dito S oyce ,
13) dito dito Jaw orze ,
14) dito dito Ignacowie,
15) dito d ito  Trzcchkamieniach (Dreiste in),
16) ablu icya robocizn  leśnych, ciążących na 

gruntach włościańskich w majętnościach 
K oby ligóry  i Parzyuow a.

Podając to do publicznej wiadomości, w zyw a 
się niniejszem wszystkich niewiadomych uczest­
ników  rzeczonych czynności, ażeby  się końcem 
dopilnowania praw swoich w terminie na dzień 
28 .  M a j a  r. b. przedpołudniem o godzinie lGlej 
w biórze podpisanego w mieście O strow ie  w y ­
znaczonym, zgłosili; w przeciw nym  bowiem r a ­
zie, nawet chociażby pok rzyw dzen i  by l i ,  na 
czynnościach tych zaprzestać m uszą, i z żadne- 
mi excepcyami naprzeciw  takow ym  wystąpić nie 
będą mogli.

O strów , dnia 13. Marca 1847. r.
Król. Kommissarz specyalny i Assessor 

re jencyjny  M e e r k a t z .

Une dame desire prendre en pension uue jeuue 
Demoiselle de 8 a 12 ans ,  qui partagerait avec 
une jeune personne de pareil age, les soins et 
l’iustruction qu'exige une education elevee; les 
meilleurs maitres particuliers y  enseigueut la 
musique-, les langues et les sciences.

S ’iuformer p o u r  de plus amples renseigne- 
mens O grodow ej ulicy Nr. 16. au premier.

W y d z i e r ż a w i e n i e .
W  sobo tę  d n i a  17.  K w i e t n i a  o dwunastej 

godzinie w południe w  b ió rze  administracyjnem 
w P o z n a n i u  na ulicy F ryderykow sk ie j  pod 
Nr. 30. będzie wydzierżawioną najwięcej dają­
cemu h u b a  r o l i ,  należąca do gruntu Nr. 34. 
w G u r c z y n i e .  W  tem samem biórze dow ie­
dzieć się można o bliższych warunkach, L ic y ­
tu jący  złożyć winni przed rozpoczęciem licyta- 
cyi ,  20 ta larów kaucyi. A n s c h i i t z .

Zdatny nauczyciel domowy, mo­
gący przysposobić młodzieńca do 
wyższych klass gymnazyalnych, 
raczy przesłać swoje zgłoszenie się 
jakuajspieszniej do Expedycyi po­
czty w  P o w i e d z i s k a c h .

Młodzieniec mający w ystarczające szkolne 
w iadom ości,  dobrego w ychow ania ,  chcący się 
poświęcić handlowi, może się zgłosić w starym 
ry n k u  pod Nr. 73.

P oznań , dnia 13. Kwietnia 1847.
J .  M r o w i e ń s k i.

W i n o  z g ó r n y c h  W ę g i e r  
x roku 1146.

jakoteż wino węgierskie z zb iorów  dawniejszych 
lat wielkiej zalety godnych  otrzym ałem i ofia­
ru ję  po cenach um iarkowanych. — Polecam 
również w dobre  gatunki opatrzony  mój skład 
sprow adzonych  wprost win Burdegalskich, jako 
to :  Medoc, M argeaux, St. Ju lien  i t. d. po  naj­
słuszniejszych cenach przy  rzetelnej usłudze.

K a r o l  S c h o l t z .

Szanownym  moim odbiercom i gościom d o ­
noszę na jun iżen ie j: iż moje wilia jęÓrilO- 
w ęsierskle ze zbioru roku IS4A.
już są wystałe i k la row ne ,  i przedaję  takow e 
po  dogodnych cenach.

P oznań , dnia 13. Kwietnia 1847.
L eo p o ld  C*oldcuring.

Skład mój sprow adzonych  w prost cygarów  
H aw ańskich ,  jako też Hamburskich i Bremeń- 
skich jest teraz znow u znacznie uzupełniony, 
k tó ry  ku łaskawemu uwzględnieniu polecam.

Znane Hamburskie cygary  H. D. znajdują się 
znow u w zapasie. K a r o l  S c h o l t z .

ZMIANA LO K A L U .
S k ł a d  mój  o b u w i a  przeniosłem z ulicy J e ­

zuickiej z Nr. 10. do domu R a d z c y  sprawiedli­
wości W g o  O g r o d o w i c z a  przy ulicy S z e ­
r o k i e j  Nr.  20.  G.  F.  B e h r .

Czystego i d o r o d n e g o  nasienia czerwonej 
i białej koniczyny w miechach zawierających 
po  1 i 2 cent , dostać można każdego czasu za 
mierną cenę w Poznaniu pod Nr. 371. Domini­
kańskiej ulicy u D. G. B a a r t h .

N a s i o n a  o g r o d o w i n ,  k w i a t o w i  e k o n o ­
m i c z n y c h  t r a w  p a s z y s t y c h  

poleca na sprzedaż w najlepszych gatunkach i 
doświadczonej sile roslkow ania ,  stosownie do 
katalogu do 84. Nru gazety niniejszej z pon ie­
działku dn. 12. m. bież. p rzyłączonego.

F r y d e r y k  G u s t a w  P o h l  w  W roc ław iu  
przy ulicy Schm iedebriicke N r< j2.

l e n t  l a r g u w e Dnia 12. Kwietnia
w mieście 1847. r.

P o z n a n i e , od do
Tal »gi. t>n. | t »;■ >*' Itr

Pszenicy szefel 31 3, 4 3125 _
Zyta dt, . . 3! 31 4 3 1 1 2
Jęczmienia dt. . 2i22j 3 ___

Owsa dt. 1 1 2  3 t 16 8
Tatarki dt 2 i  6 i 8 2 1 3 4
Grochu . dt. 3 3 4 3115
Ziemniaków dt...................... l\ 7! 9 113 3
Siana celnar - 1 8  - — i 25
Słomy kopa 7 -  - 8
Masła garniec..................... 21 2! 6 2 5 —


